
Rok XIII. Petrokow', dnia 3 (15) Marca 1885 r. Nr. 11. 
Pr enumerata w miejscu. ' 

rocznie . . . . rs. 3 kop. -I 
półrocznie . . • r6 l kop. 50\ 
kwartalnie. . • r6. - kop. 75 

Za odnoszenie do domu kwar
talnie kop. iO. 

Cena pojedynczego numeru 
kop. 10. 

z przesyłką: 
rocznie . . • • rs. 4, kop. 40 
półrocznie . . . rs. 2 kop. 20 
kwartalnie. . • rs l kop. 10 

Ogłoszenia. 
Z& 1 razowe po kop. 7 za wiersz 

petitu lub za jego miejsce. 
za 2-6 razowe po kop. 4 z& 

wiersz. 
za. 7-10 razowe po kop. 3 za 

wiersz. 
Cena ogłoszeń na pierwszej stro

nicy podwójna. 
Reklamy po 10 kop. za wiersz 

petitu. 
\Jena ogłoszeń zagra.nicznych p" 

10 kop. od wiel'~za. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Micheisona 
obok Magistratu. - Ogłoszenia przymuj~: Redakcyj a, obiedwie 
księgarnie w Petrokowie, oraz po zagranicami guberni petro
kowskiej wyłącznie agentura "Rrjchman i l!'renuler" w vVarszawie. 

Prenumeratę przyjmują w pelrokowie" Biul:O Reda.kcYi i obie księgarnie. w Czę-
stochowIe Nowa kSlęgarnm -procz tego. 

w Częstochowie "W. Zieliński I w Łasku W. Grass. 
w Bedzinie Janiszewski Stan. w Łodzi " Janiszewski Leopold 
w Btzezina.ch : Krzemieniew.ski Jul. w Rad~msku "Rus~kow~~i ~razm. 
w Dąbrowie " TomaszewskI J. w RawIe " Szewłodzmskl. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d u;( i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

~ Uwaga: Każdy z pp. kupujących może żadaf: pOkazania sobie cenni~a poświadczoneoo 

489. Moskiewska 489. 
vis-a-vis Ł OJ ~ n i p a r o 'Ił' ej. 
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wyroby l\'arszawskiej Ca-bryki 

F. JANKOWSKIEGO 
Spirytusy, alcohol. 

I 
Wódki słodkie. Likiery. 

N 

Ol 
N 

Likiery na sposób francuzki. 
I Rumy. Araki. Nalewki. 

p o I e c aj ą: 

Wódki czyste: alembil<owe, żytniów· 
ki i "stołowyja wina". 

J. KRZYSZTOPORSKI i R. STR UPCZEWSKI 
Piwa bawarskie WarEzawskie na butelki IiI po kop. 9. - Na kufie po kop. 4. 
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Oczekiwany cukier kostkowy Rafinowany 

KRYSTALICZNY 
nadszedł do składu win i delikatesów 

w. Z A L E S K I E G O 
w"PETROKOWIE". 

Tenże skład poleca wina kachetyJiskie i 
krymskie, w najlepszych gatunkach, czerwone i 
białt', oraz wina węgierskie stare, lecznicze z 
1834 roku. (0-1) 

, . 
OGROD owocowo-kwiatowy 

z oranżeryją, j'Rspektami, mieszka
niem, obórką, altanami i werendą, przy 
Alei spacerowej wśród miasta, każdej chwili do wy
dzierżawienia na przystępnych wa.runkach. Wia.do
mość w domu W -go Popowskiego, ul. Odeska w "Pe-
trQkowie". (0-3) 

Art) stka petersburskiej i warszaw
skiej opery, posiadająca dyplom i medal z ukoń

czonego konserwatoryjum peterSburskiego, udziela 

Lekcy je śpiewu. 
Ulica "Petersburska", dom Goleuskiego, mieszkanie 

W·ej Gawryłowej. (3-3) 

Do spJ'zedania w dobrach Borowno przez 
Kłomnice: 3 wieprze roczue, czystej-krwi Lin
coln, l wieprz dwuletni czystej krwi York
Schire, 6 byków rasy Schorthorn. 

Szczegółowe objaśnienia listownie. (5-5) 

Od d. l Lipca 188:» r. poszukuje się 
dwóch pokoi widnych i suchych, z kuchnią bliz
ko gimnazyjum. Adresy z ceną najmu IlprllSZa się skła
dać ·w Redakcyi '"Tygodnia" pod literami F. JI. 

(0-3) 

Wiadomości Bieżące. 

o karach wymfer~anych 
pr~e~ wójtów gmin. Pod powyż
szym tytułem zamieszczony został w nr. 6 
"Gaz. Sądowej" artykuł, zawierająoy roz
wiązanie nader trafne i loiczne pytania spor
nego: czy od czasu zuszłej reorganizacyi 
sądownictwa, wójci gmin mają prawo wy-

-miel'zać kal'Y za małoważne przekroczenia .po-
licyjne? Kwestyja to zbyt ważna i dotyczą
ca bezpoś"ednio interesów każdego członka 
społeozeństwa i dlatego pozwalamy sobie 
podać artykuł rzeczony w dosłownym od
pisie, do wiadomości czytelników naszych. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że z 
mocy art. 27 Ukazu z dnia 19 lutego (2 
marca) 1864 roku o urządzeniu gmin wiej
skich, wójtowi gminy służy prawo wymie
rzania kar za wykroczenia policyjne małej 
wagi. Artykuł powołany władzę wójta gmi
ny, w tym razie, określa w następujący spo
sób: "za mniej ważne wykroczenia policyj
ne, popełnione przez osoby wladzy \vójta 
gminy, na zasadzie art. 23 podległe, wój
towi gminy stuży władza ukarania winnych 
naj wyżej dwudniowym aresztem, lub karą 
pieniężn1ł, jednego rubla srebrem nie prze
noszącą. Nie będących w możności uiścić 
się .z nałożonej na nich kary, wójt gminy 
może skazać nie na dtuższą, jak na dwu
dnio\ ... ą, publiczną robotę, nie rozciągając 
wszakże teO'o ostatnieO'o środka do osób, z 

~ n • 
pod tego rodzaju ukarania według przepI-
sów prawa wyjętych (Dziennik pra\v, tom 
62). Rodzaj wykroczeń, ulegających kum· 
petencyi wójta gminy, jak płynie przekona
nie z ukazu z d. 18 (30) października 1b76 
r. (Zbiór praw i rozp. rząd. 1876 r. M 93, 
Zbiór praw Godlewskiego t. IX str. 299), 
nie jest dotąd ściśle określony, ponieważ 
poz. III-cia powołanego przepisu stanowi: 
"Poruczyć Ministrowi spraw wewnętrznych, 
po porozumieniu się z Ministrem sprawie
dliwości, przedstawić, w ustanowionym spo
sobie, projekt co do tego, w jakich miano
wicie drobnych wykroczeniach może być 
zachowane służąoe wójtom gmin i sołtysom 
prawo wymierzania kar". 

tV obeo takiej okoliczności, reorganizacyj a 
Slłdowa, niezaprzeczenie, władzy wójta gmi
ny w zasadzie nie uchyliła, lecz pewne 
zmiany i modyfikacyj e w granicach i roz
ciągłości takowej stanowczo zaprowadziła. 
Jak przed reorganizacyją sądową, władza 
wójta gminy, z art. 27 płynąca, mogła mieć 
zastosowanie w takich tylko wykroczeniach, 

które nie były przewidzianemi iustrukcyją; 
dltól. sądów gminnych w sprawach są.dowo
policyjnych, zatwierdzoną przez Komitet u
I'ządzający w r. 1866 (poz. 523 post. kom. 
11I'Z.), tak również i obecnie wójt gminy 
mocen będzie użyć, służlłcej mu z mocy art. 
27 -go, władzy w takich tylko wypadkach, 
na które niema wskflz6wki w Ustawie o 
karach, wymierzanych przez sędziów poko
ju. W tym mianowicie względzie i z tych 
'właśnie pobudek będzie mieć zastosowanie 
art. 249 Ustawy z d. 19 lutego 1875 roku 
stanowiący, że wszelkie przepisy, niezgodne 
z postanowieniami Ustaw sądowych z roku 
1864 i ze zmianami, jakie w nich uczynio
no, znoszą się. Prawo wymiel'zania kal· 
przez wójta gminy nie rozciąga. się na wszy
stkie absolutnie mniej ważne wykroczenia 
policyjne, albowiem wymiar kary za takie 
wykroczenia, kt6re przewidzianemi zostały 
przez Ustawę o kar!\ch, wymierzanych prze;;: 
sędziów pokoju, będzie zawsze wkroczenieD\o 
w atrybucyję władzy sądów gminnych, bę- · 
dzie naruszeniem kompetencyi, iądom gmin
nym nadanej. W Ustawie o karach znaj
dujemy bardzo wiele drobnych wykroczeń 
policyjnych. Nikt nie może zaprzeczyć, i~ 
cały szereg tych wykroczeń podlega władzy' 
sędziów pokoju i sądów gminnych; tymcza
sem, jeżeli art. 27 Ukazu o gminach nada
my szerokie i bezwzględne zastosowanie, 
wówczas może bardzo łatwo przypaść do 
gustu wójtowi gminy za te wszystkie dro
bne wykroczenia, które pl,zewiduje Ustawa 
o karach, wymierzać kary bez uciekania się 
na drogę sądową. W takim razie sąd zo
staje na zupełnej łasce lub mełasce wójta 
gminy, któremu raz podoba się, a druO'i raz. 
niepodoba się o danem wykroczeniu komu
nikować sądowi. Podobnej dowolności do
puścić nie można, jak nie można dopuścić 
jedności władzy pomiędzy sądem i wyko
nawcą wyroków sądowych, choćby ten wy
konawca korzystał ze specyjalnych nadań i 
przywilejów. I rzeczywiśoie, dowolności tu 
niema, ponieważ art. 49 Ustaw. post. kar. 
takowej nie dopuszcza, lecz przeciwnie na. 
władzę policyjną i inne władze administra
cyjne wkłada obowią.zek zawiadamiania są.
du o tych wszYl5tkich wykrytych przez nie 
wykrocze~iacb, które ulegają dochodzeniu 
bez skargI osób poszkodowanych. Nie mó
wiąc już o charakterystyoznym nieładzie, 
jaki podobne postępowanie wywołaćby mu
siało, . bardz? łatwo zdarzyćby się mogło, 
że WÓJt gmmy za wykroczenie, za które 
podług Ustawy o karach, wymierzanych 
przez sędziów pokoju, grozi jedynie kara 
pieniężna, zastosowałby, jako środek karzą
oy, areszt-lub przeciwnie tam, gdzie nale
ży, z mocy Ustawy, wymiorzyć areszt, mia
łaby zastosowanie kara pieniężna,- albo li 
też, wreszcie kara pieniężna uleO'łaby za
mianie na. robot! publiczne, gdy tymczasem 
na zasadZIe N aj wyższego rozporzlłdzenia z 
dnia 1 (13) września. 1876 r. w guberniach 
Królestwa Pole kiego przepis o .zamianie ka. 
ry pieniężnej na roboty publiczne niema. 
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zastosowani" i kara tego rodzaju w myśl 
art. 7 Ustawy o karaoh, ulega zawsze za
mianie na areszt, skoro tylko istnieje nie
możność uiszczenia takowej. 

Reasumujlłe powyższe wywody, docho
dzimy do stanowczego twierdzenia, że kary 
wymierzane przez wójtów gmin, tyczą si~ ta. 
kich tylko drobnych wykroczeń policyJ1lych, 
któ"e nie zostały przewidzianemi Ustawą o ka
-rach, wymierzanych przez s,:dzi6w pokoju. 

rr y D Z l E N, ~11 

wał i rozjuszył. Uczuliśmy to zwłaszczll po 71's. a 2.8 pszeuicę po 10 1'3. P6 ~ kop. 
w końcowych scenach aktu ostatnie~o, gdy za funt chleba, a 6 kop. J:a funt bułek: mi
się dowiaduje lIajprzód o zniknięciu Le- nijaturowych rozmiaró", to trochę za du
osi, następnie o ucieczce Syrucia, a wreszcie żo.-Nie wiadomo, czemu się dziwić, cyniz
o porwllnIu pierwszej prl7.ez ostatniego. Jest mowi, że tak się wyrażę, miejsoowych pie
to scena pysznie pomyślana przez autora- karzy, wobeo ogólnej nędzy, czy też zapa
gniew, w który wpada książe powinien rość t1'ywaniu się przez szpary na podobne po
cresoendo, glos jego w końcu grzmieć po- stępowanie tych, od kogo to zależy. Wy, 
winien w całym teatrze; jak huk piorunu lub w Piotrkowie pod okiem władzy wyższej 
jak ryk postrzelonego w litelvskiej puszczy przy szczerych chęciach ogółu ml\cie dużo, 
odyńca-a jednocześnie postać jego powinna a nawet bodaj wszystko, bQĆ nawet tani:a-
imponować pańskim majestatem-rozkazy za kuchnię w której za 26 gr. porlobnoć dobrze 
rozkazami z nadzwyczajną czynione byó najeść się możnaj my tu jednak bied:l.cy, 

- '.l'eatr. W sobotę d. 7 marca ode- winnyekspreilyją i warwą-bo, prosimy nie prócz drogiego i niezdrowego pieczywa ma
grano komedyję z fl'ancuzkiego p. t. "Ku- zapomnieć, że to jest jedna-jedyna chwila my kupy śmieci na ulicach np. na KI'akow
mienne Serca" przez L. Thibot'a i "Ło- 'v całej sztuce. w której "Panie Kochanku" skiej, jednej z ludniejszych w mieście; dzi
bzow~an~e" Anczyca. W pierwszej z nicb, przedzierzga się w Księcia Pana i VV ojewo- wić więc się nie mOiecie, że wobec takich 
w ,~tol'eJ tylko. a~t II ma rzeCZyWIstą ,,:ar: dę. Kto zna pana Glogiera _ a któż nie sanitarnych warunków co dzień po 10 po
~osc, odz~ac~yh SIę lepozą .grą. pp. H~l"ckl zna tego wytrawnego artysty i reżyoera. _ grzebów i więcej z cichego naszego miast& 
l Dobrzanskl; od P: .Czarh. me mogltsmy ten niezawodnie, przypomiawszy sobie glos kl'OCZY po ogromnem btocie na cmentarz 
wymagać. doskona~osCJ, ~dyz grała ~y.lko w jego i postawę, odgadnie, że scena o jakiej I miejscowy. 
z~stę~stwJe chorej pam Dobrzyck~eJ.-:-~ mówimy, nie mogla być dobrze przezeń 0- Z tych słóYf kilku miejcie wyobrażenie o 
Dledz~el~ p~wtórzo~lO operetkę" Noc I DZ16n degrana? To też, jeśli dyrekcyj a chce wy- !laSZem położeniu i gorącem naszem życze
w. ktorej plerwszenstw? w grze odd~ć. na- stawić sztukę tę powtórnie _ nie~haj spro- , niu, by nasze głosy, doszły pod niebio,3Y, po 
Jezy panu Czyszk~ws~lemu; ~o ?O, splewu buje powierzyć rolę tytułową komu inne- I sprawdzeniu ich wiarogodności na miejscu. 
tego artysty, moghbysmy pow~edzlec to ,sa- mu, np. p. Dobrzańskiemu, _ szkoda nam I X. 
mo, gdy?y. pan C., który pOSIada g.lo.s na~ Syrucia-ale ... radzibyśmy zobaczyć lepsze- I _ Z B d k d ~ d 
dzwycz:!LJ SIlny używał takoweO'o UmIejętnej k" R d' ., r a OUł.ł a onoszą nam, ze () 
. d b . 'd t '. k d" d d b I go 'SIęCIa a zIwl1a. I ~horób najczęściej sie ta.m przytrafiających 

tj .. g Y IY P?Sla a Jad ą m.eto ~- otą . kO- I Z; innych artyatów najO'orzej grałt. należy odra' że dwie"dru,,.ie o J'akich dono-
wIem O' os Jego prze stawIa SIę nam Ja o I ' . ", d . . o ~ b l \ ", ' -!, ., . 

r: ł b 'd d . l . b d I naJmmeJ zas praw ZHVą leneraiową y a , s,lIsmy w przeszłym tyO'odn1U pOJawIaJą. Sl e materYJ a ar zo w zlęczny, a El I ar zo I C l" , . " d k' ,. I • "" " 
P S '· k' .. p. zar l, ze pomllllemy .luz cu ac 'l Jej u- tylko spol'udycznie w samem mieście a CZ fl -surowy. an p1alVIszews I przeclwme- b'ó' k-' d. " . fi' , • .. . . ' ~ , d b ' . ~ b . .. I r W a Cle I U~lm I trzeCIm. ,-,o SIę t y- S<lleJ w okolICY' że WI'eSZCle medawno o(l-

POSla a tenor ez porownama sia szy I mOleJ ' t~ ., k b' t t ' . ' . . , . , ' l . . ", ' cze WIeszcze s rOJow o le, e, oprocz było SIę tam !Hlsledzenle k011lltetu samt::l.l'-
dZW1ęczny, u e za to umleJętnosc splewu dwóch kontu~ików woO'óle były niewtaści~ k ' '1 ' . k ', ' 
większą tak że pOll tym ostatnim wzglę- . .... '" .. . nego, tory postanowI CZllIVaC.la na,jSCI -

, '. . d k.···l we I bynaJmOleJ me odpowIedme do epokI. ślej nad zMhowaniem w mieś\lie warunkow' 
dem trzyma prIm pomlę zy męz lemI SI a- Jeszcze słowo' końcoweO'o poloneza lepiei h " h . . tk . S t ck' O' D O' . o J ygIemcznyc. mI ~pcl ,e, oweml P', mo ry. le",? rU,.,ą bylo wcale nie tańczyć, niż zatańczyć go w _ _ _ . 
?SObIstOSCIą, wyk~z~ją~ą znu.lomos,ć metody, ten sposób, jak to uczyniono. - 7;'ute.Js,z,a dYJec,e;tYJa, _kuJaw-
Jest v: perso~a~u zensklm p. C.hodzko-Zapo~~ Z tego, cośmy tu powiedzieli, wyniku, że s~o-kahska, maJ,ąca lud.noscl .9?8,84:> dusz, 
ska, .JakkolWIek ,głos to WIęcej salunowy, mz trochę więcej starania i kosztu _ a sztuka I hc~y ~3 dekan~tow,. a .mlano~lcle: .wto?ła~
sceDlczny. - We, wtorek d. 10 b. m. ?de- "Panie Kochanku" mogłaby wyjść bez za- skI, n.leszawskl,. kahskI, ~ols~I, kODl?skl" Sle-

grano far:3 ę w 3 uktach z francuzkIego rzutu. radzkI, słupeckI, turecki, wIeluńskI, pIOtr-
Telegrafem" w którym na zaznaczenie za- kOlv8ki, częstochowski, łaski i noworadomski. 

:ługują. pp. Kwieciński, Glogier i Danie- _ Otwu'I'cie tutej,izej niedziel- Kościołów parafijalnych znajduje się vr 
lew ski; - we czwartek zaś przedstawiono no-handlowej t~zkot!J odbyto się d. dyjecezyi 338, Dljalnych 36, kaplić 158. 
pełną Bwojskieg~ humoru kroto~lę w 3 akt. 8 b. m" w obecności p. Gubernatora, Wice- Duchowieństwo składa się z 397 księży 
l. J. KraszewskIego p. t. ,.,Pallle Kochan- Gubernatora i miejskiej, oraz policyjnej świeckich, 147 zakonników, 109 alumnów 
ku." władzy. Otwarciu jej towarzyszyło nieli- seminaryjum, 

Fabuła t~j sztuki n~dz~ycz~j prost~, a czne grono kupców miejscowych i 26 ucz- Klasztory istnieją.: paulinów w Często-
główne zamte1'eSOWaDl? SH~ WIdza, lezy w niów, których na początek rozmieszczono chowie, dominikanów w GidIach, francisz
prostodusznym, łatwo SIę uuoszącym, szcze- w dwóch oddziałach: wstępnym i pierw- kanów w Kaliszu reformatów w Kalisz u 
ropols.kim tempel:amencie księcia Radziwiłła szym. Nauczycielem.kierownikiem szkoły Lutomiersku i W'łoclawku, bernardynów ~ 
(GlogIer), zręczme wyprowadzonego w po- jest prof. Garlicki. Wpis roczny od uczęsz- Kazimiel'zu Kole Warcie i Widawie au-
1e. pr.zez nieja~ieg~, ni~nawidzone~o . przez czających do szkoły wynosi rs. 3 rocznie. gustynów ~ Wiel~niu, daminikanek w Prz y_ 
kSIęCIa, szlachCIca SyrucIa .(D!>brzanskI), ~tó- Obszerniejszą o szkole wzmiankę podaliśmy rowie, bernardynek w Warcie iWielun iu. 
1'y pod przybranem. naZWIskIem wchodZl do w zeszłym numerze "Tygodnia", zapowia- Siostry miłosierdzia są. czynne przy sz p i-
zamku, by uprowadZIĆ ztamtąd swą ukochaną. dając jej otwarcie. talach w Kaliszu Sieradzu i Włocławku 
Leosię Puciatównę (p. Celińska), któl'a mia- ,. 
la nieszczęście zanadto wpaść w oko księciu ' - Na dokupno spalonych releWiZY- ,' - Towarzystwo H,'ell. Ziem: 
panu. Ustawiczne dykteryjki księcia uroz- tów pIa straży ogniowej p, Chąciński zło- w d: 19 lutego ~dawało Spl:u.Wę z c~ynnoścl 
maicają niezmiernie cały dyjalog, a raczej żył rs. 10. Poprzednio złożone na ten cel , swoI,eh, dokonanych od dllla 13 maJ~ do d . 
jego monolog, gdyż nikt nie zapytany, nie rs. 75 przesłaliśmy już do kasy tejże straży. / 13 l,lstopa~~ 188~ r. Ze sPl':J,woz(lallla tego 
śmie się tu odezwać, z wyją.tkiem jednej dowlCdzlellsmy SIę, że stan czynny fundu-
I!!iostry księcia, słynnej w swym czasie je- - '.l"rzecia i czwarta sprzedaże szów To,urzystw:t w końcll czasu sprawo-
neralowej MoraWSKiej (p. Czarli). mają.tków ziemskich, drogą licytacyi przez I zdawczego wynosił rs. 122,779,365, że zaś 

Trzeba przyznać że artyści z dość tru- Towarz. Kl'. Ziem., odbyły się d. 27 lutego I st:ln bierny w tymże samym cza8ie wyrażaŁ 
dnego zadania, jakie dla dzisiejszej genera- i d. 3 marca, a mianowicie: dobra Rząśnia się w cyfrze rs. 110,152,294 k. 90, przeto 
cyi aktorów przedstawia odtworzenie sztuk z powiatu radomskowskiego, około włók 72, okazuje się przewyżka stanu czynnego nad 
kontuszowych, wywiązali się wogóle mówiąc nabyte zostały za 1'8, 71000, przez p, Sta- \ biernym o 1'0. 6,627,100 k. 22 1/" stanowią
dobrze: pan Dobrzański i panna Celińska nisława Kobierzyckiego z plenipGtencyi i na ca ogólną własność Towarzy3twa. Ogół 
grali bez zarzutu, i oboje byli prawdziwą rzecz p. Maryi ~ornatow~kiej;-folwark zaś wierzytelności Towarzy3twa zahipotekewa
parą kochanków z zamaTtej dawno przeszło- W~zqca ~ powla~u łaskIego, z~wierl1jący nych na 7,943 mają.tkach, wynosił 90,615,165 
Bci-on był odważnym, przystojnym i 8ym- w~ok 16 I etanowlący cząstkę dobr L~to- rubli. Najwięcej dóbr, bo 1,~88, obciążo
patycznym młodzianem, ona tym prześli- , mlersk, n~byty został prze~ p. Ant0r,tlego nych jest pożyczką od rs· 10,050 do 1'". 
oznym pól naszych kwiatkiem, skromnym SzołowskIego z Sarno\!a za, 32000 1'3. PICr:,\,,- 15,000, wyższą pożyczkę nad rs. 50,000 po
fijołkiem, a jak chce książe pan, któryby : s~ą sprzedaż prowadZIł reJeI?-t Adolf HelO- siada dóbr 52, wyższą nad rs. 100,000 dóbr 
zjeść ją. pragnąl, poziomeczką naj droższą. rIch, drugą Józef GrabowskI. 2, wyższą nad ri!, 200,000 majątek jeden, 
Artystka istotnie rolę tę traktuje z niezró- Sto dwa majątki obciążone są najniższemi 
wnanym i naturalnym wdziękiem i zus lu- - Ouriosum. Pod tym tytułem otrzy- pożyczk,ami od r~. 100 d? 500. W ubie-
guje na zupełne nasze uznanie.-Pan Glo- mujemy z Radomska następnjące doniesie- I głem połroczu ~morzono bstów zastawnych 
gier w roli tytułowej pracował na ile tylko . nie: na <mmę rs. 71o,872 kop. 211/~. Rata po
siły jego starczyły i uczynil wszystko, prócz Gdy ceny na żyto i pszenicę na miejsco- I borowa pien~sza z r. 1881 przed,stawi~ si~ 
tego, czego, przy najszczerzej chęci, uczy- '''ym targu, wsk?tek. poclwxższenia da na w cyfrze rs. 3,~87,190 k, 24 1/"" ze ~a~ n~ 
nić nie mógł: roli nic popsul, nie sparody- komorze, znaCZ11le SIę ob11lzyły, tak, że za poczet sumy tej wp!ynęlo rs . ..,,549,~13 k_ 
jowa! bynajmniej, odegrał ją nawet dobrze, korzec żyta zaledwie 28 ztp, dostać można, 52, przeto zalegloscI wynoszą. rs. 7~7,876 
ale ... ale to nie był ów Nieświeżski Radzi- a z~ pszenicę, drożej jak 5 rubli dawać nie kop. 72 1/2 , 

wił Panie Kochanku, ów potężny biąże pan, , chcą, ceny w piekarniach tutej3zych, umie- W wykonaniu art. 52 przepisów z d. 24 
woj~w!>da :Wileński, wobec k~órego nietYl-1 szczon!ch .tuż ,Pod ?ki?m miejscowe) władzy, lipca 1869 r., pozostało z końcem poprze
ko smlllć SIę , było wolno, ale I drżeć trzeba zupełme SIę me zmlcllIty, :i\le boduJ są wyż- dniego PÓłl'ocza wystawionych na sprzedaż 
było, gdy się jak postrzelony dzik rozgnie- sze niż wtenczas, gdy za żyto płaciliśmy pierwszą dóbr 235 i tyleż upoważni~ń dl) 
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pierwszej sprzedaży wydano; że zaś wysta- go więcej we franctlzkiej niż nasłej litera- Z wielu stron objll.\viono życ~enie, że by
wionych na sprzedaż za zaległą drugą ratę turze, pod pseudl)nimem Charles Edmond. loby bardzo pożądanem dla Tomaszowa, 
z r. 188ił było majątków 28~0, razem prze- Talent to pierwszorzędny i dlatego też z bądź wyjednanie decyzyi władzy na utwo: 
to upoważnień do sprzedaży wydano 3065. wielką ciekawością czytelnicy nasi śledzić rzenie oddzielnego sądu pokoju w Toma
Ponieważ zapłacono zaległości z 2728 dóbr, zapewne będą za wątkiem i artystyczną szowie, lub też skłonienie sędziego poko
a jedenaśeie dóbr sprzedano przez licytacy- stronl! powieści. ju w Brzezinach do odbywania posiedzeń. 
ję, przeto PO? sprzedażą l?o~ost~je dóbr _ HoreMpondent nasz fi Warsza- w terminach stałych w Tomaszowie. Z po-
32?, a w tej l~czble 65, (n~JwlęeeJ), w od- wy donosi nam co następuje: W przeszłym wo::lu lliewytłómaczonej obojętności w tej 
dZIale dyrekcyI szczegółowej w Kaliszu. moim liście wspominałem, iż ruch handlo- sprawie ze strony wielu tutejszych mie
. -"1fT .kutek potrzeby przesza- wy w mieśde ~aszem nie~o. się ożywia: Do- szkańców, oraz wyrażonej z góry niechęci 
cowa,nia znacznej ilości gruntów folwar- wodem tego wldocz~ym Jest ~rz!ł,dzame ~o- ponoszenia jakichbądź na to kosztów, od
cznych, przystępujących do pożyczki To- wych sklepów w róznych dZI~~D1cach m!a- ~~~at~ dalszych kroków w tej mierze unie
warzystwa kredytowego z podniesionego sta, które znaczne .nawet przyolera :o.zmla-
mnożnika, które to przeszacowanie wymaga ry. I tak. p.r~y uli~y Marszałk?wsk~eJ, na Przystąpiono do obrad nad inną kwe
sporządzenia nowych planów pomiarowych prz,estrzem Jej pomIędzy . \Y spoIną l Hożą, styją, mianowicie co do wzięcia udziału w
-wywiązuje się szereg kwestyj wątpliwych w Je~nym domu .urządz,aJfł sI~dm nowy~h te~orocznej wystawie w Warszawie. 
w gronie geometrów-i żą.dających ich po- sklepow, w,drugIm zas praWIe naprzeCIW Prawie wszyscy obecni na posiedzeniu fa
mocy interesantów. Dla uproszczenia tej p~łoż?nym pIęĆ. Łago,dna pora roku, spr~- brykanei przyrzekli wysyłkę towarów-ce
rzeczy władze Towarzystwa postanowiły 0- Wla, IŻ roboty stolarskIe a nawet murarskIe lem jednak zachęcenia szerszego koła prze
pracować taksę dla geometrów, działających pro~adzone być ~o~ą. . . mysłowców tomaszowskich w krajowej wy
w interesie przeszacowania dóbr, pożyczko- E atulne prawdzIwIe rozstrzygmęcIe kon- stawie, postanowiono wysłać urzędowe od 
wemi stosunkami wywoł!\nego _ i komitet kursu na pomnik Mickiewicza w Krakowie, oddzi~łu z~I?roszenie .uo · wszyst~ich fa?ry* 
towarzystwa na. ostatnich swoich posiedze- \V sferach artystycznych i literackich tutej- kan:o\~ mIejscowych l zarządOWI odd~lału, 
niach odpowiednie przepisy ułożył, które szych wywołało sŁuszne oburzenie. Obu- IVspolme z pp. Edwar?e.m H~nts~h~e l Ja
niebawem ogłoszone drukiem i stronom in- rzenie to, te.mbaruziej jest uspra,,:iedliwio- j kóbem Halpern, wła~cIClelamI naJwI~ks.zyc? 
teresowanym udzielone zostanI!. ne, iż artyści warszawscy, przesłalI na kon- ~a~ryk.w Tomu.szowI~, po~uczyć ZajęCIe SI~ 

kurs, dzieła prawdziwej artystycznej war- s~Ią.ga~llem deklaraCYJ, odbIOrem, opako~a-
- Z no,dedanego nam przez To- tości, które z niedołężną. próbą. Dykasa, na- mem l wysyłką. to\'Va~u, oraz urządzemem. 

warzysto zachęty sztuk pięknych w Króle- wet porównywane być nie mogły. Sęd~iowie wystln~y w vV arsza 1V~e,. " 
stwie Polskiem sprawozdania za rok 1884, krakowscy prawdziwie osobliwy wydalI wy- P. C~hn przedstaWIŁ prOjekt zaWlązama 
notujemy następujące szczegóły, rok, który i~totnie niczem usprawiedliwiony sto,sunk?w handlo,wy;ch ze wschodem, przez 

Liczba dzieł umieszczonych w roku 1884 być nie może. P?sredmct~.o rosYJskIegoTowarzystwa żeglu-
na wystawie doaięgła cyfry 367, t. j. o 67 Towarzystwo nasze do popierania 'prze: gI paroweJ l han~lu, któ~e własne swe okrę-· 
więcej, aniżeli w r. 1883, pomiędzy które- mysIu i handlu, coraz nowe daje znakI swej ty wysyła ?o n~JodlegleJszych stron Cesar
mi znajdowały się obrazy Jana :Mlltejki: prawdziwej żywotności i użyteczności dla stwa. PO?I~Wa,Z kwestyJ!l t~ wymag~ ~ze~
"Kazanie Skargi" i "Hetman Zamojski pod kraju. Członkowie je.go mają. istotną ~a- szeg~ OmOlTleDl~, postanow~0!I0 w Imlemu 
Byczyną". Mimo podwyższonych w po- sługę, a to te mbardzleJ, że zaraz po zaWlą- oddZIału zaprOSIĆ przedstawI.CIela rzeczone
równaniu z latami dawniejszemi cen wej- zku tego Towarzystwa, nie wielkie w d.zia- go Towarzyst.~a do przybycI~ d? T?maszo
ścia zwiedziło wystawę w r. 1884 za pla- łalności jego miano zaufanie. Obyśmy Jak- w~, w celu bhzszego porozumlema SIę z od-o 
tnemi biletami osób 43,655, więcej aniżeli najwięcej w życiu nasze m społeczenem po- dZ18te~. . 
w r. 1883 o 19,262. Dochód z wejścia u- dobnych niespodzianek uoświadczaó mogli. Oprocz tego poruszoną była Jeszcze kwe-
czynił z górl} 5,000 rs, Ogólny dochód w styja wywiady,vania się o solidarności fi-
r. 1884 wynosił 29,009, t. j, o rs. 12,378 _ Z Tomaszowa Bau.'6kiego. nansowej kupców, żądających kredytu u fa-
kop. ~3 więcej w porównaniu z rokiem po- Na ostatniem zgromadzeniu członków toma- brykantów tomaszowskich, ubezpieczeń, po
p1'Zednim. Postęp, jaki czyni ta instytucy- szowskiej filii Towarzystwa popierania prze- żarów spekulacyjnych, telefonów, oraz po
ja, Jest wybitnym objawem podniesienia w mystu i handlu poruszono kilka kwestyj, ma- większenia liczby pociągów osobowych, wy
kraju naszym artystyoznego poziomu i mi- jących doniosłe dla miasta i okolicy znacze- ohodzljcych z Tomaszowa. 
łowania sztuki. nie, a mianowieie: Potrzebę jaknaj prędsze- Szczegóty podane powyżej zaczerpnięte 

- "Potop" najnowsza, drukująca się go zbud?w~nia, d!ogi do sta~yi ~olei żelaz- zostały z obs,zernej k~respon~enc!i z To
w "Słowie" powieść Sienkiewicza, rozwija nej, znaJdu}~ceJ SH~ w oddalemu.bh.zko trz,ech ~aszowa, zamIeSZCZOnej w "Dzlenmku Łódz
się coraz wspanialej, w coraz to bardziej wiorst od mIasta. Kto ma pOJęCIe o wlel- klm." 
majestatycznych i do głębi duszy wstrząsa- kości obecnego już ruchu towarowego. i .0 

jących scenach: tak np. uczta u Radziwiła, ilości spotl'zebowanego \yęgla, ~e~ pOJmIe 
w chwili szwedzkiej inwazyi, da się ohyba całą doniosłość powyższej kwestyI, l dlateg~ 
tylko porównać z protestacyją Rejtana w spodziewać się należy, że władza, do której 
słynnym obrazie Matejki. Jeśli rozwinięcie się z prośbą w tej mierze udano, spełni ży
jej dalsze będzie takie samo, będzie to praw- czenia ogóŁu. 
dziwy narodnwy epos, a wszystkie pochwa- Wybrano również komitet stały, z ~ie
Iy kmńcowe, jakie nie dość zasłużenie spo- dmiu członków złożony, którego zadumem 
tkały autora za powieść "Ogniem i mieozem", będzie rozstrzygać wszelkie spory lub nie
zastoso\vane do "Potopu" znajdą najzupeł- porozumienia między fabrykantam~, kup~a
niejsze usprawiedliwienie;-Sienkiewicz zaś mi i meklerami wyniknąć mogą.ce, l stopmo
okaże się jedynym historycznym powieścio- wo, w miarę możności zapl'Owadzić biuro 
pisarzem polskim, nie dającym się porównać wywiadowcze o stosunkach osób żądają.cych 
z żądnym ze swoich poprzedników/... Nie kredytu. Na pokrycie niezbędnych wyda
mylimy się chyba, stawiając już dziś taki tków, przez komitet ten poczynić się mają_ 
horoskop, na podstawie wartości pierwl!zych cycb, członkowie oddziału złożyli dobrowol
rozdziat6w "Potopu", jakie się dotąd uka- nie 330 rs. 
zały, a do odczytania których jak najgorę- Trzecią, równie ważną kweatyją, którą 
cej zachęcamy naszych czytelników. ~ajmował się oddział tomaszowdki, było za-_ . _ I latwienie odezwy, otrzymanej od kl)mitetu d :~;ckie'"hic~ow~~" !'umer. "Ty- z Petersbuurga w przedmiocie przedstawie
go dOI ,~wszec n! ' ~1 a nI ł num~r swego nia opinii, a zarazem środków zaradczych, 
wy, a,~mc MW~'k,po~wlęc~ wy ~czme wspo~ upadkowi handlu zbożowego u nas zapo-
mDlemom Je IeWlcza l prac Jego, z racyI b' d h Odd' ~ .' . 

I " . ' 50 " , Ie zmogącyc . Zlał, uW!lzaJą.c, ze su-
up ymoneJ w SIerpmu r. z. -ej roczmcy. ł" t d' d . l' P T d " mIeRne spe nIeDIe ego za ama wymaga (J-

ber~szegot k Wł~l ar~a k' a:a ~ł e~sza • kładnej znajomości rzeczy i specyjalnego , P\ cZ
t 

ar y u, w h edac ;c , w ~. ~ c~ę- doświadczenia w za wodzie rolniczym, po
SCI l u:{JwaneJ, :ó o zą . r:Y

k 
por r~ y ~ie- stanowił skorzystać z zezwolenia zamieszczo

SZt cza am~. dZ l r ppamlą Te dPo m~, I.U- nego w powołanej wyżej odezwie i rozesłał 
s rowane eplzo y 7. "ana a eUBza mla- d . d ' , d 

.. Z" k D b 'k'''' P o pOWIe me zaproszenIa. o rzecz oz naw-
nO';,lcle " asclane - k o rkzyn

1
. s l P 1 "Tudsz- có w-obywateli ziemskich z okolicy i w tym 

Cila , a zarazem map a o -o ICy ana Il e- l 10 d . 'd' 
. f "1 k' M' k" ce u wyznaczy:l na zwyczajne posle zeme usza l ac slml e rę oplsmu IC lewIcza, dd' ł P" ." t d' 

Wog6le cały numer przed:ltawia się nader ? d ZI~ Ut· 'ć °kJmuJtą~ wazntosc ?gko za
k 

ama 
t . 1 OnIOS os wes yl ze s ano WIS a e ono-

sympa yczDIe. miczno _ państwowego, zaproszeni prawie 
- "Tygodnilr, ~lu.łfrow.an'Y" roz- wszyscy przybyli na wzmiankowane pOdie

począł niedawno druk powieści "Zycie i Sen" dzenie. Ziemianie' przyrzekli nadto rzecz 
Edmunda Choj eckiego, słynnego autora tę z możli wą. dokłl\dnością opracować l na
"Alkhadara" a w ostatnich czasach znane- stępnie memoryjał złożyć oddziałowi. 

- Co do ceny zboża w przyszłej" 
kampanii, czytamy takie rozumowania w
"Gaz. Rol.", wskutek podwyższenia cła na 
granicy pruskiej o blizko 1 rs, od 2 cent. 
pszenicy, a o kop. 50 od innych zbóż, oba
wiajlJ. się rolnicy, że cena zboża spadnie w 
przyszłej kampanii o tę samą sumę na kor-
cu. 

Obawa ta ma swoją pozom,/< poustąwę, 
gdyż nie my stano\timy ceny zboża, ale 
cenę stanowi kraj, do któl'ego się przywozi. 
I tak, cena pszenicy w pasie granicznym 
równa się cenie pszenicy w Szczecinie lub 
Gdańsku, od której to ceny kupujący od
trąca sobie cło i koszta przywozu, nie mó
wiąc już o procencie, który rachuje sobie 
jako zarobek. Czytając zaś doniesienia z 
targów naszych, widzimy, że cena zboża w 
pasie granicznym nie różni się od ceny, o
fiarowanej \V dalszej okolicy kraju; można 
powiedzieć, że cena jest na cały kraj ta sa
ma, różnice pochodzą więcej od rozmaitych 
wag, używanych na rozmaitych targa\lh, a 
uświęconych zwyozajem. I tak jęczmieó 
sprzedaje się korzec wagi 202 f. w War
sza wie, a 210 f. w Kaliszu, korzec żyta 
waży w Stupcy 230 f" w Koninie 232 f., 
w Kaliszu 2~5 f. i t. d. 
Można więc myśleć, że ten upadek ceny 

zagraża całemu Królestwu. Obawa ta je. 
dnak, zdaje się, nie jest słuszną.. Niema 
wątpliwości, że nowe cło zapewni przynaj
mniej na jakiś czas, wyższą cenę zboża w 
Niemczech. Cena podwyższy się tem bar
dziej, że razem z prawem o cle, ma przejść 
prawo, utrudniające grę giełdowIJ na zboże 
i okowitę, a wiadomo, że teg:)roczna zniżka 
spowodowaną była nietylko nadmiernemi i-
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lościami .zboża, nagromadzonego w magazY- wascht man zu Haus," jednak dla zasady 
nach, ale i formalną kampaniją, prowadzoną nie proteguję ich wyrobów i wyśpiewam 
na zniżkę, przez stowarzyszenie spekulantów wszystko, decydująe się nawet stracić przy
giełdowych w Berlinie. jaci'ół w niewieścim rodzie. Zakłopotane 

O jęczmieniu i owsie nie mówię, gdyi I "szwaczki" z nieśmiałością wyznaty mi na
pierwszy spotrzebowany bywa prawie cały gą prawdę; ja zaś zsumowawszy pojedyncze 
w kraju, a zresztą gatunki przez nas upra- sumy, dowiedziałem się, że nadobne często
wiane nie przeznaczane są do wychodu; chuwianki zdążyły w minionym karnawale 
drugiego zaś uprawiamy za mato na własne "nabasować" (pozostać dłużuemi) do dwóch 
potrzeby i duże ilości sprowadzamy z dal. tysięcy rubli istotom naj mozolniej pracują· 
szych gub. Cesarstwa. cym! ... Gdzież serce i sumienie, za cudzy 

Co do pszenicy, nie wiadom') o ile cło grosz stroić się w pawie piól'ka, zamiast 
nowe, nałożone nietylko w Niemczech, ale pójść za przykładem innych miast, urządzać 
i w innych krajach, potrzebujących zboża, wieczorki wełniane, o potowę tańsze i bar
zmniejszy przywóz z Ameryki i z Indyj. dziej harmonizujące z obecnemi czasy. 
Niema dauych do obliczenia kosztu plonów ResUl'sa na wpis dlu niezamożnych ucz
w tych krajach i kosztu przewozu; zdaniem niów wydała jeden bal, z któl'ego dOllh6u 
jednak poważnych rolników w Księstwie 31~ rB. został przesłany dla rozporządzenia 
Poznańskiem, cena pszenicy podwyższy się władzy szkolnej. 

ny rs., licząc zaś 10% rocznie od kapitału t 
płaconyoh wierzycielom, okazuje si~, te fi· 
kcyjni właściciele domów dość pokaźną 8U· 

mę płacą ludziom nie ponoszącym żadnych 
oiężarów, bo... kapitalistom. Z tego wi
dzimy, że nasze miasto z 22,000 ludnością 
należy do rzędu większych, a z fabrykami 
do ruchliwszych. 

Listami zasta wnemi dolegli wości miast za
żegnane bęrlą. 

Ut desint vires, tauen est laudanda vo
luntas. 

OLSZTYN 
W spomuienie Z podróży po kraj u 

przez 
Edmunda Dylewsklego. 

przynajmniej o 20 marek na wensplu, :t za- Drugą zabawę, na lodzie, urządzili na po· I 
tem o mniej więcej 1 1'8, na korcu, coby wyższy cel pp . .M. R. i W. Czysty dochód V_ 
zrównoważyło stratę poniesioną n~l cle. 1301's. również odebrał p. inspektor szkół. Formacyja juraJska i skaly OlsztYlla, _ Skamiem'-
. Żyto narflszcie naj~eI?sze rokuje nadzieje, T~'~ecią i ost~tn~ą zabawę ~ celem filan- 11,1/ % epoki I1r%edpotopowęj.-Grota stalaktytowa. _ 
JUŻ to wskutek mmeJszego podwyższenia troPIJ~ym (ale Jakim?) w swoim lokalu u- JeJ ,wn~trze i %awartość.- Kontrast %e światem %e-
cła, J'uż to dla mniejszego współzawodni- rządzI t p, M. dla wybrańców fortuny, _ wn~trzn!/m,-Skalalladpieczarą,-Dwie przepaście: 

f .. 'l w "aturu i życiu, - Rozmowa z przewodnikami.-
ctwa. pro :-lm me mle i wstępu,- więc też o niej ,Jem, wi~c jestem, _ Wabik u żydów, _ Proboszcz 

Zdaje się więc, że rolnik przysposobiają- , ni~ wam donieść nie mogę. Wiem od za- Olsztyński. - Kościół i cmentarz,- Km podróży. 
ey budżet na kampaniję 1885/6 roku, może wlstnyc.b, że gl'ali dwie polskie jednoaktowe (Dalszy ciąg-patrz ]i 9). 
śmiało liczyć, że się ustalą naj niższe ceny z sztuczki-oraz był koncert wokalno·instru-
kampanii przeszłej. mentalny pod reżyseryją. p. ŁęczyckieO'o. Tak rozbierając w myśli najwyższe za

Nie rozumiem J' ednak dlacze!!o Ul'z<łuzoono gadnienia życia ludzkiego, toniesz w zadu-- Sędziwy, schorowany i wiekiem pl'zygarbio- ~ 't • P h T t " . 
ny J. 1. Kraszewski, pracuje bezustannie i wkrótce taką. demonstrującą separacyję towarzyską.? mle. o c WI I o rząsasz SIę z mej, a za· 
ze swej celi wyśle w świat nowe płody fantazyi. 0- Choć dość dużo w tym roku ZL'obito mi a- bierlljąc się do odejścia, skierowuje3z 
becnie ma na ukońcźeuiu 22-gą z eyklu powieść hi- sto nasze dla uczącej się młodzieży, w nie- kroki ku wsi; przewodnik jednak zatrzy
~~:la~7:\ar~r!~;.BaUita", której tło stanowią czasy dalekiej jednak przyszłości, więcej cz:ynić muje c~ę, oświ.adcz~jąc,. i~ jeszc.ze tu. coś 
Następn:e powieść, której tytuł będzie Rokosza. będzie zmuszone: od nowego bowiem szkol- pozostaje UO wldzema., l prowadZI wyteJ na 

nie" już jest naszkicowaną; a prócz teO'o k~rzystajac nego l' oku, według wszelkich pozytywnych , ~kałę.~ Tu, po nad. pleozarlł, ste~czy wy~t~
z materyj ałó w, które ma pod ręką, K;a~zewski pisze danych, mieć będziemy ośmo-klasowe filo. lJ:jcy ;ołaz, a. na mm skarło\V~clał~ rOSOle 
powieść historyczną "Męczennica na tronie" kreślaca 10oO'iczne !!'imnazYJ·um. Stal'anl'a od kl'lku lat so~enka. StaJe.sz na tem u.rwls.ku l rzu.casz 
cz~s! znac,znie póżniejs~e, bo epOkę Maryi Leszczyń': ~ k k l C d 
sklej, córkI krola Stamsława, a małżonki Ludwika nareszcie będą uwieńczone pożądanym sku- o lem na o o ICę .. · u Dle plęk~y WIdok 
xv. tkiem i mamy nadzieję, że częstochowscy masz. przed ~czy~a. .Na znac;zneJ" I?o nad 

przyszli obywatele kraju, będą kończyli stu- lasami wystaH.~eJ stOISZ. wymostosOI: pod 
dyja pod okiem rodziców i moralnym tobą \v dole 'Ylelka, z 'Ylerzchot:ców S03en 
ich wpływem, z zaoszczędzeniem ogromnych utworzona,. z.lelona dolma, któI'!} ,z tr~e~h 
a nieunikuionych wydatków przez umiesz- str~n, rówmez l~iem poro.ate otacza,pl wz~o-

Z Ozęstochowy. 

dnia 26 lutego 1885 r. czanie dzieci w innych gimnazyjach. Ofiarę ::a, nad tobą .mc pl'~CZ Jasnego me?a btę7 
Bilons długów karnawałowych pań naszych. - kasy ruieiskie,J' (ośm tysięcy re. rocznie) mi e- I· kitu. .PrzytulIwszy .Slę do. sosny, Jedynej 

()jiaryllQ gilllllazyfum.-Nadzieja ośmioklasoweqo.- ~ d t b dl 
Zbawienny wP~!Jw Tow. Kredyt. ,niast dla ~as i szkańcy pr?-yjęli ~ radością, a dając dowód po pory ~~ om me ezple~znem a wę-

-dla rzqdu. - Wartość nieruchomości " ich obd/u. zainteresowania się tą kwestyją, zdążyli ze- drowca mlejsc.u, puszczasz w?dze myś~o~. 
żenie. brać brakujące cztery tyi!i~ce pięćset rubli Ot pod t?bi} I nad . tub'} d w~e przepascl e? 

Od chwili rozpoczęcia. się postu, formuje- w ciągu trzech dni, na urządzenie brakują- p.ostan?W,IOnO, by. Je.dna z mch ,pochłon'}c 
my bilans rozmyślań nad wydaną uotówka cych dwóch klas;-nadto, zobowiązali się na Clę .mlała. Wybler.aj którlł bys wolaC .... 
w czasie ogólnego szału ubiegłych karna: dziesięć lat do wynajmu lokalu za 800 1'8. Spojrzysz 1>:.u do.łowl-:-tu koron,Y sosen, ~o
wałowych zabaw. Kto bowiem móuł i kto rocznie, dla usunięcia biól'a powiatu, obec- łysa.ne lekk~m ~Iaterklem, szumI," uderza)1ł<l 
nie mógł, bawił się, niezważając, ~z~ pie- nie mieszczącego się razem ze szkołami, w wzajem o SIebie, a. SZ.llID te~,. mIle ,łechcą?y 
niądze były zdobyte w pocie czoła, czy wy- zabudowaniach po Maryjawitkach. _ Nie- t~e zmysły, zda. CI SIę, v: SPI?W CIchy nie, 
pożyczone od usłużnych lichwiarzy- dosyć strudzeni pp. Wiernik i Steinhard w do- k!edy przech~dzl; w.p~tl'uJe~z Slfil w. przGp aść 

,że zostały wydane, na przebrzmiał e już dziś prowadzeniu tego dzieła do skutku, z!tsłu- ZIeloną., .ona ?Ię. nęcI. I wabl ku. sobie; p:\t rz, 
wspomnienia, o któryc~ .z wiosną. nawet żyli sobie na publiczną wdzięczność. I oto ot.~Ier~ J~z ramIOna, by CLę W swe po
wróble na dachu ~ędą s~legot~:r... Na porządku dziennym jest kwestyja li- ~h~y~lc objęc!a;. tak r?zkoszną. m,a .poiltać, 
Karnawałowe. wieczorkI famlbJn~ ~ bale, I stów zastawnych miejskich. Pierwsza w "ak pleszczo,tbwle sZ~,ml .. : n~, .daleJ, Junaku , 

'stale, rok l;oczDle" urz~d~a u nas m;eJ,scowa Królestwie, Częstochowa wypracowała ja- bez ,namY:3.tu, rzucaJ.ze SH} smlato: kt.~ t~l; 
res~rsa. 'lam "hzgh life przy. azwlękach szcze w r. 1875 projekt Towarzystwa Kre- wa~lć potlldi, ten, ,CI szkody. \Tyrządzlc ~le 
orkIestr! ,P' ~alsama~ o.ddawał SIę. całą du- dytowego dla prowincyjonalnych miast, prze- moze. Le?z pocoz ta~ spieszny wy bor? 
~zą upaJająoeJ zabawI~ l pląsał sobl~ w stro- syła.ią.c go za pośrednictwem właściwych .W szak d wie m.asz dl'ogl, do wy~OL'U.' dt'u~a 
3,ac.h tchnących zbytkIem,. wywołUjącym u- władz do zatwierdzenia p. ministra finansów. łeszcze pozo?ta.1e .rrzepas~-sp?jl'Z l na Ulą 
s~le(!~ na twarzy czło~leka, koch~jącego Po dziesięciu latach myśl ta doczekata się l ~tedy aądz. dopIero, ktor4 CI, wyb;'ać na
wlęce~ sp.ołeczeń.stwo, UlĘ ~amy sW?Je fata- ogólnego zaintel'esowania: dziś wszystkie lez!: W Zn?SI8Z t~dy: oczy k~ .gorze .1 wzrok 
łas~kl: mlmo,~oh. na usta CIsnęło Sl~ zapy- miasta są nią. zaalarmowane i może w przy- t wOJ. utkWił w Dl e b 10 i! błęk,lCIC .... ' NIe prze: 
!aUle, .zkąd Sl,ę blel'ze t~l~ swobo~neJ myśli szłoś ci pozwolonem im będzie chwycić się maWIa ?n ~o twyc~ zmysłow, .me wa~l, anI 
l chęCi do UCiech? 1!'rakl I ostrogI zarówno j tej deski wybawienia, dla podniesienia kre- przY?ęClć ~~ę pragme, lecz taki spokÓJ, tak 
walczyły ,o p~lmę pIeI:wszeństwa; które je- dytu, a tem samem i dobrobytu ogólnego bt~gl ~'po~oJ w ~em morzu lazul'owem p~
dnak z Olch zdobyły H- ~o należy do 8e- oraz wszystkich błogosławiony~h skutków, nUje, IZ meledwle włas~ego sel'ca uderzema 
kretów bud?arowych .. BukIet sa~ był bar- I spływających przez wypuszczenie listfJW za- słyszysz; fibry tweg0.Jeste~twa, drż~ ce od 
d~o Ul'OZmaIC~ny, ~naJdowałeś illIty C~yt~l- l stawIl:ych stowarzyszonych .miast. Zbytecz- roz~08zne~0 szept~ Zielonej przepaŚCI, po
niku, ~s~y~tkle kWla~~, prócz skromnej me- nem jest może dowodzenie, że rząd pozwa- wolt .d? rownowag!. przychod~ą., oddycha~z 
zapomlI~aJkl "Myosoizs !la naszych łąk~ch I lając na wypuszczenie listów bez swojej woIUl~J, duch t~oJ od~yskuJe p an,o w allle 
wyrosłej - bo o ten kWIat, choć pospolity, gwarancyi, nic na tem tracić nie może-a nad clał.em; ~~ Dl?Ze~n ll.lezmącona CISZ a, ta 
u nas ba~d~o. trudną. . przeci wnie, zyskuje bardzo wiele; bo pod- bez~raUlczn?sc m~?lesklego. obszaru unice-

Dla mlłosCI. cJ:'f~, któryc~ Jes~em bez- niesienie się mi:ilst, budowa fabryk, etc. 'I ~t\~la twą ~Ie~es~osc, zda Sl,ę duche!ll ~ylko 
względnym wLCl~IClel~~, pOswJęclłem roz- przysporzą skarbowi sum podatkowych, o zy}~SZ; tu JUZ me wahasz, SIę dtu~eJ, I z,a
mowę ~ pL'tlCOWDlcaI:ll 19ł!. ,,~archandes de któI'ych jako nie egzystuj:!.cych niema mowy. I wleszony. na. wątłym kal.meUlu mIędzy me-
mode!!: badałem ~Ianowlcle, I~e też w kar- Nie ou rzeczy będzie, gdy podam niektó- bem a Zł Clm ą, powtarzając wraz z poetą: 
n8\~ale nasze "pame" za s~roJe. pozostały re statystyczne cyfry naszego miasta. War. " ..... : : ... nle~ ,skrzydłem anioła 
dłuzne?... Pl'awda, pl'zyznaJ~ SIę, że po· tość 5~8 domów jest cztery miliJ' ony rubli \ Ku górze l~pJeJ, na obłokI J~Bne, 

t 'l b . k' . ' ,l ~ 'UT • " •• • Tam twa ojczyzna, tam kramy własne s ąPI em z Y t Cle aWIe, za co JUZ uosta1em tv SZystkich domow Jest 900· lecz 362 Dle I A hoc 'b bł k't ' ł ' h', b 11 d . h" . , " c y ę I porwa cu~ w zac wyCIe, 
". urę. o .znajom!c , I me WIem, na .czem ma Jeszcze numeru hipotecznego. Aseku- Niźli w przepaści, giń lepiej w błękicie"_. 
SIę gm~w I~h skonczy" skor~ ~vyczytaH to, racy ja rzr~dowa wynosi 1,720,000 rs. zaś w wybierasz niebo. 
C? IV .ta.Je!llmcy trzy~ac po~viDlC~em. Choć I towarzystwach prywatnych 750,000 rs. Dłu- Jakże to własny 
memleckle przysło'Vle mówI "Seme Was che , gów hipotecznych jest przeszło dwa wilij 0- jednej strony wabi 

byt mim przypomina! Z 
nas życie zmysłowe ze. 
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w8zystkiemi przynętami, a z drugiej-d'łie
nie do dOllkonałodci, do ideału. Rzuć sil) 
w obj.,cia pierwszego, J:aufaj jego przynt" 
tom, oddaj mu sil) caly, a 8zcz~ścia nie za
znawuy, stracisz i roztrwonisz drogocenne 
skarby umysłu i serca; na podłe liczmany 
~hwilowej rozkoszy powymieniasz złote du
katy prawdziwego zapału i uczucia, a gdy 
,się obejrzysz, jeśli obejrzeć się zdołasz, i 
llracbujesz pozostałą czę~ć po hucznej ty
da biesiadzie, ujrzysz, iż resztek tych na
wet nu dobre użyć nie potrafisz, bo nie u
miesz. Zapra~nij się rzucić w przepaść 
zielon" a chłodny ci powie rozsądek, iż 
jeśli, uderzaj'łc ciałem o sosen wierzchołki, 
życia nie pozbędziesz, to trafisz na kamień, 
który ci głowę roztrzaskaj jeśli zaś padniesz 
bez szwanku na leśną ze mchu murawę, to 
podczas, gdy ciesząc się cudownem prawie 
ocaleniem, bezpieczny spoczywać będziesz, 
wypełznie z ukrycia gad jadowity i żądłem 
śmiertelną. zada ci ranę. Zaufaj życiu, a 
jeśli zaraz na wstępie brutalnie nie zburzy 
ono twych marzeń, to nie oszczędzi cię wte
.(1y, gdy zaślepiony powodzeniem, szczęśli
wym się mieniąc, na różach spoczywać bę
dziesz. Precz więc z niem! Inną drogI} 
pójść należy - drogI} do doskonatości wio
dącą, do ideału. Wprawdzie, po tej drodze 
idąc, możemy iść, iść i nigdy upragnionego 
nie osi!}gnąć celu, ale idzie się tu krokiem 
równym, miarowym, z pogodą umysłu, ze 
.spokojem ducha. 

Nie szukać tu uciech i rozkoszy zmysło
wych; znajdziesz za to uciechy i rozkosze 
ducha, pewniejsze i trwalsze, a nie jak 
pierwsze, chwilowe; tamte to świetne obra
zy niknące, jakby sztuką. wywołane magi
czną, te-to małe a wdzięczne obrazki, któ
re tę jednak posiadają własność, iż raz się 
Dam ukazawszy, na zawsze na dnie duszy 
wyryte zostają. Kroczmy więc tą drug'ł 
drog!}, a gdy sami celu nie osiągniemy, za
klnijmy synów i wnuków naszych, by dalej 
tąż drogą poszli, a wtedy, wedle słów wiel
kiego Prawodawcy chrystyjanizmu, ludzkość 
stanie się doskonałą, jako Bóg doskonałym 
jest .... 

Naraz wśród tej .l!:adumy coś mignęło ci 
przed oczyma.... To pyzata twarz twego 
przeITodnilm, który zdziwiony, iż tak dtugo 
na tem miejscu stoisz nieruchomy, chce 
.zwrócić twą. uwagę, ~e czas już wracać do 
wsi. 

- Czego chcesz,-pytam. 
- Wielmozny panie, mówi, dyć już hań 

po południu, obiad karcmarka juz dawno 
naządziła. 

Patrzysz na zegarek-już druga godzin!), 
dochodzi; zabierasz się więc do odejścia i 
wracasz ku wsi tą samą, co przyszedłeś, 
drogą. 

Idąc, wdajesz się w rozmowę z trzema 
towarzyszącymi ci mieszkańcami Olsztyna. 
Chłopek za każdem niemal słowem sadzi: 
wielmozny panie! - mówi tylko zapytany, 
mało rozmowny, a więcej zamyślony; za to 
mieszczuch, gaduła wielki, stara się mówić 
poprawnie, co słowo dodaje: "bo widzi pon!" 
"mości dobrodzieju", "dyjabli wiedzą", cze
go u prostego kmiecia nigdy nie usłyszysz. 

Z rozmowy dowiaduję się, że kmieć, czło
wiek już w wieku, ma sześcioro małych 
dzieci, a słysząc, że ledwie na wyżywienie 
rodziny mu starczy, pytam: 

- A có~ wy, gospodarzu, zrobicie z 
·dziećmi? toż wy im nie zapewnicie utrzy
mania za życia. 

- Abo to nima kuzde dziesięć tysion
ców-odpowiada mi. 

- Toście wy tak bogaci, że tyle dzie
ciom dać możecie?-pytam wieloe ździwiony. 

- A bogać ta, wielmozny panie, boga. 
ty! - odpowiada, śmiejąc się. Pzecie ma 
kuzde dziesięc paliców u ronk, to pudzie 
.na zarobek. 

Praktyczna to i zdrowa filozofij a, co ka
że ludziom pracl} własną dorabiać się chle
ba: gdy dZIad i pradziad ciężlco na chleb 

TYDZIEN 

urabiali, niech wi~o i wnuk w podobny! 
.pIJllób utywa swych "tysioMów". 

Ciekawy b'i'dąc, o ile umysł chłopoa wiej
a1ciego jest rozwini~ty, zwracam SIl) do te
go, co nam niósł rzeczy. 

Słuchaj, chłopeze-zagadnę-a jak ci 
się zdaje, czy ty żyjesz? 

Chłopak zaśmiał się na całe gardło, po
kazał dwa rzędy zdrowych jak u wilka zę
bów, spojrzał na mnie, jak się patrzy na 
cdowieka niespełn& rozumu, i odrzekł: 

A co mi się ta ma. zdawać, pzecie 
zyje. 

- A zkl}d wiesz, że tyjesz,-pytam po
wtórnie. 

Tu chłopak poskrobał 8i~ w gło,,~, po
myślał i rzekł: 

- Ano... bo mi sie cięgiem jeść chcel, 
Kartezyjuszu, nie wstawaj z grobu, bo 

byś po raz drugi weń się położył, usły
szawszy, jak w trzysta lat po twej śmierci 
brzmi w ustach ludu prostego słynny twój 
aksjomat: cogito ergo sum-myślę, więc je
stem! 

Za tycia twego rozumieli go ludzie, wyż
szym obdarzeni umysłem, a trzysta lat nie 
wystarczyło na to, by i prostaczkom !!tal 
się on dOl:ltępnym! 

Znać długo jeszcze ludzkość wraz z Go
them napróżno powtarzać będzie: światła, 
więcej światła! 

Tak przeskakuj!}c w rozmowie z przed
miotu na przedmiot, przechodzę wreszcie 
do szczegółów tycz!}cych lilię miasta i jego 
mieszkańców. Kmieć żali się na grunta, te 
małą odznaczają się wydajności/}: siej/} o
wies, żyto i sadz!} kartofle; pszenica, jak w 
wieku XVI, tak i obecnie na gruntach Ol
sztyńskich rodzić się nie chce. Sześć korcy 
tyta daje przy zbiorze 15, pięć korcy kar
tofli daje 24 korce. 
Narzekają też bardzo na podatki, ~e zbyt 

wielkie płaCI}, bo dochód z gruntów ledwie 
na wyżywienie rodziny starczy. Dowie
dzia wszy się, iż w mieście SI} cztery kar
czmy, z których trzy żydzi trzymajl} -py& 
tam: 

- A gdzie tei częściej pijacie, u żyda, 
czy u katolika? 

- U zyda, wielmozny panie, - odpo
wiada. 

- Musi to być jakiś uczciwy człowiek
przerywam mu-i zapewnie was nie OilZU

kuje. 
- E, bogaćta nie oszukuje, psia wiara! 
- To pocóż chodzicie do niego; narze~ 

kacie, że was oszukuje, a sami leziecie w 
sidła. 

- Ano, prawda, wielmozny panie,-od
parl,-skrobil}c się w głowę, kiej zyd zaw-
dyk ma wabia takiego! (dok. n.). 

ROZMAITOŚCI. 

Testament wary jata. Szczególniejszy 
teRtament zostawił zmarły niedawno w Serecie, na. 
Bukowinie, zamozny izraelita Alchner. Stracił on za 
zycia wszystkie swoje dzieci sześcioro, co uważał za 
karę Bozą, zesłaną nań za grzechy innych lndzi; aż 
do śmierci tez oczekiwał z dnia na dzień, przyjścia 
na świat MClsyjasza, w nadziei, ze ten wskrzesi jego 
dzieci, których sukienki nawet były na tę ewentual
ność zawsze przygotowane. Umierając zaś, oprócz 
kilku drobnych legatów, Alchner cały swój zna.czny 
podobno majątek zapisał sam SObie, - a to w ten 
sposób, że ma on być ulokowany na dobrym procen
cie, procenty mają być kapitalizowane nieustannie, a 
z {lrzyjściem Mesyjasza i zmartwychwstaniem prawo
wiernych, cały powiększony procentami spadek ma 
być samemu Alchnerowi wręczony - na dolinie Jó
zefata. 

- Nestor studentów berIlńskich, nie
jaki Schultheiss, otrzyma w tych dniach, w wieku 
lat 74, stopień doktora medycyny! Pan Schultheis~ 

Wo I n e Żar t y. 
od Ex-Bociana. 

POWINSUWANIE 
wedle chłopskiego rozumll 

lo 
pa,na Dziedzica. 

Cięska panie Dziedzicn! dziś lo cłeka droga, 
Psenicy nie chce kupić za nic zyd pSionoga., 
Psyaylo na galara.ch ziarno Hameryka, 
Za twoj!} cięskom procę niedadzą grosika -
Więc zycę Dziedzicowi w tak cięskic godziny. 
Napsód mieć dobry jankor i nietracić miny -
Sioć owies, bo za nigo płacą tal' talary, 
Nie kupi go zyd kapso n, to kupią huzary
Potym, jeźli kto w domu zaniemógł lub chory, 
Nie wlec sie gdzieś za moze-choć rają doktory 
Niech staro kociubino zazegno ucynek; 
Wypić śklonkę śwarcówki nalony na kminek, 
Wysmarować aie sadłem, spoeiway sie w nocy 
Bydzie cłek zdrów jak ryba-psy Boskiej pomocy. 
I to takze psy bidzie źle jest w wiejskiej stronie, 
Ze państwo sila płacą lo siebie na wdzionie. 
Niechze bydzie lo pani, lo córki i dziecka, 
Z tanigo perkoliku nie z hatłasu kiecka, 
Jak cłek schowo do kl\bzy, co miał dać na sm aty. 
To sie grosa uzbiro no róź ue opłaty. -
Chocios bydzie mioł dziedzic z panią subiekcyją. 
Niechze mądze zmiarkuje te kalkulacyją.-

5 

W ksiąskach rady niesukać, bo tam wiplgie baśnie, 
Chłopski rozum, dziedzicu, delikatny straśniei 
Nie jeden sie dziŚ bogac na zagonie biedzi, 
A chłop nie w cimie bity, na roli usiedzi-
A radby za sumsiada mieć pana poloka, 
Nie zyda niedowiorka-albo mimca smoka -
Niechze pon Dziedzic psyjmie ueciwe zyeenia, 
Które mu pi~e z syrca 

Bartek ze Smolenia. 

- Komitet Towarzystwa Zachęty 
Sztuk Pięknych w Krdlestwie Pol
skiem poda.je (10 wiadomości listę nowoprzybyłych 
członków rzeczywistych Tuwarzystwa jak następuje: 
ks. Prałat Konstanty KosiLIski, ks. Justyn Gryglew
ski, ks. Konstanty Jaźwiński, ks. Władysław Sędzia· 
kowski, Józef h •. Krasiiiski, Zdzislaw hl'. Scipio deI 
Campo, dor Władysław Szteyner, dor Mikołaj Reich
man, dor Józef Stypiński, dor Mieczysław Kępiński, 
dor WMław Mayzel, Władysław Niedźwiecki, Julijan 
Szenman, Józef "\Voyno, Edward Lubowski, Włady
sław Olcndzki, Stanisław Tomaszewski, Julijan Łę
towaki, Tomasz BatogowSki, Józef Napoleou Zarem
bski, JÓz. Zarembsld, Ryszard Puciata, Adam Sucho
cki, Józef Zieliński, Bronisław Pruszyński, Jan Tu
szewski, Mary jan Olszewski, Wiktor SChreyer, Juli
jan Betcher, Henryk Bruner, Kazimierz Białobłocki, 
Józef Kotarbiński (senijor), Aleksan(ler Chmyzowski, 
Leopold Gin!", Aleksander Stanisław GawJ"oilSki, "\Va
cław NiewhrolVski, Wacław Kotkowski, Lllcyjall Ko
byliński, Wacław Ku1iński, Aloizy UUierzyski, Alek. 
Unierzyski, Lucyjan KIlrnatowski, Zenon Tokarski, 
Kt'nstanty Radkiewicz, Wiktor Łagowski, Henryk 
Miszkiewicz, Antoni książę lIiassalski. 

Przyjąć raczyli obowiązki członków koresponden
tów Towarzystwa: pp. Józef Krycki, Zygmuns John 
Ignacy Zicliilski. ' 

- Echa Muzycznego, Teatralnego i 
Artystyczuego Nr. 71» wyszedł z druku i za
wier:..: Sztuka i rzemiosło. Fragment ze stlldyjów 
artystycznych niewydanych, pr. J. I. Kraszewskiego. 
Szach i Mat, komedyja w 4-ch aktach, pr. I. Bliziń
skiego. - Karol KurpiiIski (z portretem), pr. 1. Kle
czyńskiego.- "Konrad Wallenrod", pr. Wł. Górskie
go.-Pani ArkIowa w roli "Aldony" (portret).-"Ton 
Moderator", pr. I. IC.-Kronika.-Felrjeton: nFriebe" 
komedyj a w 5-ciu aktach, pr. K. Zalewskiego.-Sche: 
rzo, nowela., pr. W. Z. Kościałkowską.-Dodatek nnt: 
1) .Rybacy na. Wiśle", duet na dwa głosy utworu 
Stan. Niedzielskiego; 2) "Petite Berceuse", na forte
pjau, pr. M. Sokołowskiego. 

- Niwy zeszyt 24ii wyszedł z druku i zawiera: 
I) "Zadania kółek rolniczych w Galicyi", przez Ka
zimierza Langiego, - II) .pozytywizm warszawski i 
jego główni przedstawicicle" , przez T. J. Choińskie
go (ciąg dalszy), - III) .Listy z nad Sekwany, III", 
przez Kazimierza. WaliszewskiegQ.-IV) "Sprawy bie
żące, XVII", napisał Chorąży.-V) "Za pół miesiaca. 
Przegląd polityczny, IX", przez (Oh).-VI) "Przegiąd 
literacki: 1) Stanisława Starzyilskiego-Spraw<1 języ
ka pa.iIstwowego w Austryi", przez K. B. 

w roku 1837-ym, jako skończony teolog wywędro- Z -. ... . 
wał, w cbarakterze misyonarza do Afryki, w roku .a bezmte,esowną I~dę I opIekę lel,.a.~8ką, w .cho-
1881 zaś powrócił do Berlina i rozpoczął studyja r_ob,le .me~o syna, któly tyllro tl'~f~em~ srodkaml le
medyczne, przeprowadziwszy je :.o: iście młOdZieil-!1 kalS~leml z eh?roby z?stał podzwlgnlęty, składa.m 
czym zapałem i usilności~; odbywszy chlubnie egza- publ~czne P?dzlęko~ante W:-u. doktorOWI Gl~ksm&~, 
min, sedziwy doktór postanowił powrócić do Afryki w ~Intrkowle; bOWIem. sumle~le nakaZUje mI pub lI
i tam osiąść, jako lekarz praktykujący ... Wy trwa- C1.D1e okazac sw!): wdzlęcznośc. 
łość, jak na nasze czasy, nielada! I (1-1) Paweł Mrdwko. 
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Licytacyje w obrębie gubernii. na placu Jasnogórskim i Częstochówce i 4.7 takich 
samych miejsc w .tarej Częstochowie. 

daż 20 beczek wina węgierskiego, od sumy 1000rs. 
- 30 marca (11 kwiet.) I\a sprzedaż nieruchomo

ści. w osadzie Wolborzu pod n 136, od sumy 100 rs. 
- 11 (23) mar. na komorze w Sosnoweu na sprze

na sprzedaż skonfiskowanych towarów, na sumę 2483 
rs. 61 kop. 

. 
- W dniu 4 (16) kwiet. w tutejszym sądzie okrę

gowym na sprzedaż nieruchomości w m. Pabijanicach 
pod }ł 86 od sumy 3000 rs. 

- 5 (17) marca w m. Petrokowie ' na. sprzeda z 
miedzianego kotła z takąż pokrywą, dębowych i 89-
snowych beczek, młynka. do mielenia słodu, siana, 
słomy i dwóch pługów, od sumy 354 rB. 50 kop. - 14 (26) marca w magistracie m. Częstochowy 

11a dzierżawę 200 miejsc pod kramy, budki i stoły - Tegoż dnIa, w rynku m. Petrokowa na sprze-

o 
Potrzebuy jest 

6($00 ~ łol$ici 

PERKALU 
135 centimetrów szerokości, do podkl~
jania map. Zgłosić się listownie, przy 
nadesłaniu próbek i ceny - Wodzi
sław'''. P. poste restante. 

MAJĄT 
przestrzeni około wł 
łąk dwukośnych na 

(2-2) 

~ włókij-grllllt prze , 11e I)szen-
ll1)', przepuszczalny; - S itutów 
nienla; - położenie bą. uogodne, 
gdyż od miasta powiatowego i od st. dr. 
żel. wiorstę jedną odległy;- inwentarze 
i budynki dostatecznie i w bardzo do
brym stauie,-do sprzedania zaraz, na 
dog«~dn)'ch warunkach. 

'\1' iadomość bliższa osobiście, lub li
stowuie, u Rejenta Jnrkowskiego w No-
wo-Radomsku. (8-3) 

ftfbryka 
łJASZYN ROLNICZY CH 

Przyjmuję wszelkie obstalunki i rep:\rll
cyję maszyn rolniczyn, ws~elkie 
l'tlparacyje maszyn do szycia, o
raz inne delikatne mechaniczne roboty, 
po cenach bardzo un1iarkowa
u)'ch; - z jakiemi to robotami mam 
zaszczyt polecić się względom iVW. i 
JWW. Pan i Panów właśc icieli maszyn. 

Z uszanowaniem 

riL KLEKOT 
w domn W-go Bartenb3cha przy 
bazarze. (8-7) 

Otworzywszy w dnin dzisiejszym, w m' 
Petrokowie" na placu Al eksnndryjskim' 
~bok krakowskiej I)ieliarni, 

sklep wyrobów tabacznych 
i zaopatrzywszy takowy w cloborowe i 
najświeższe gatunki cygar, papie
rosów i tytuniu, mam honor pole
cić się względom Szan. publiczności 

(4-3) Mieczysław Sokołowski. 

... DZIERŹA W A ....w 
dwóch Col warków donacyj
uych, położonych 5 wiorst od m. Zgie
rza, a 13 od Łodzi, jest do odstąpieni~ 
razem lub pojedynczo, z kompletnymI 
inwentarzami i zasiewami: 

1. Szczawin włók 11 około 1 wł. 
łak - budowle dobre, dom mieszkalny 
w-ygodny i ogród owocowy,-administra
cyja służy jeszcze na lat 8. 

2 . .Jerzew włók 16 nowourządzony 
z nowin po wyciętym lesie, - wysiew 
oziminy korcy 180-budowle nowe, pię 
kne murowane, dom mieszkalny muro
wa~y wygodny - administracyj a słuzy 
na lat ll-cie. Bliższa wiadomość w 
Szczawinie przez Zgielz. (3-3) 

Feliks Łuniewski 
JEOMETRA PRZYSIĘGŁY 

KLASY II-ej 
zawiadamia osoby interesowane, że po
zostawszy wolnym od zajęć rządowych, 
przyjmuje wszelkie czynności prywatne, 
jakoto: pomiary i klasyfikacyj e 
dóbr, podziały kolonijalne i 
płodozmienne tychże, urządza
nie lasów, etc. etc. Adres: "Pe
troków", nI. Moskiewska dom Spana, 

(0-8) 

,J.O~IIO.ll6fiO II;eu9ypOlQ 

Ł o s z E 

ł~ói:, 2;;~~kO.cl , 
'fi Bzciecinowych i z włosów, w piórkach, na drewnia.nyclJ trzonkach O 
'" w oprawa.ch: z kości, miedzi, mosiądtU, cynku, blachy żelaznej itp. Cl 
'fi wyrabia 

'" Fabryka Szczotek i Pędzli '" 
'fi ALEKSANDRA FEISTA 'fi 
(!) w Warszawie, M 467b Senatorska. '" 

ioO:O:OooooO:O~ 
(R. i Fr. 2028) (6-1) 

Istniejące 

ZAKLADY 
od r. 1818 

MECHANICZNE 
obecnie pod firmą 

Bormann Szwede 
& Temler 

W Warszawie Srebrna M 14, 
poleca.ją się do kompletnyc 

urza.dzeJi lub przebudowań: 

BROWARÓW, GORZELNI 
i DYSTYLARNI. 

Przeszło 100 gorzelni urządziła powyższa 
firma w ciągn 10 ostatnich lat. 
Plany, katalogi ilustrowane 
maszyn wysyłamy na żądallie. 

Najnowsze aparaty działające bez przerwy 
z regulatorem do p:uy systemu Bor

manna. 
(R. i Fr. 13,339) (26-6) 

~:z:z:'z:z~~~z:z:z~:-z~ 

~ FABRYKA KROCHMALU (~ 
H pod firmą ::tY.r.. 'lV" I E S E L H 

B. JJAHEeW&BIB'6e H 
Czerniakowska 62 w Warsza wie. 

DOBRA 
SPOSOBIOŚt 

DLA URZĄDZAJĄCYCH ZAKŁADY 
KĄPIELOWE NA PROWINCYI. 

po ce-

Zakład wapienny 

K.A.DZIELNI.A. 
pod Kielcami z górą marmurową rozle
głośei przeszło 18 m., z 2-ma l'iecaD>-i 
budynkami i domami mieszkalnemi za
raz do wydzierżawienia lub sprzedania. 

Adres: W. Zglllnieki Kielce 
poste-res tan te 

(R. i Fr. 2214) (3-1) 

Jest do sprzedania kompletne nrzą- O S O B A 
dzenie z 20 nnmerów wanien, a miano-
wicie: z 22 wanien miedzia
nych, 20 sofek, tyluż stoIl-
ków i krzeseł; rury miedziane i in- z wykształceniem, wdowa po urzędniku, 
ne p~zybory: . pragnie znaleźć miejsce do zarządu domem 
Wla~omośc w WarszawIe n p. Prokl1- gOBpodarstwem,oraz wychowaniem dzieci. 

ratorsklego, blae~arza, przy nI. Tamka WiadomoM bliższa w księgarni p. J~-
NI 35. (R. l Fr. 2181) - (1-1) drzejewicza. (2-2) 

I 
Potrzebny jest nauczyciel na wieś: 

ZARAZ 
dla przygotowania cl110pra na rok na . 
st~pny _~zkohIY .. do klasy II gimnazyjal
ne~. " -W ladomoBc w Redakcyi n'l'ygo-
uma . (7 -3) 

SKŁAD WĘGLI 

Włodzimierza SapifiskiB~O 
przy rogu Aleksandryjskiej alei. 
Sprzedaje węgle w dobrym ga

tunku z dostawlli do drwalni po ce
nie: Korzec grubego wagi 2400 rft. 
kop 8ó,-(rozsyła się w koszach 
1/2koroowych wagi 130 (1.) Na mia
r~ w skrzyniach zamkniętyeh przez 
magist,rat warszawski opieczęto
wanych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Na całe wagony z dosta
wą przed drwalnię, po cenach od
powiednich do cen kopalnianych. 
Węgiel kowalski korzec po k.7U. 

Koks najlepszy zagraniczny pud 25 
k. (franko skład). Orzewny wegiel 
kurzony korzec rB. 1. W składzie 
sprzedaje się każdą ilość. Zwózki 
węgla obcego dopełnia P'l rS.5 za. 
fur mankę od wagonn. 

Zamówienia wszelkie należy ro
bić w składzie z góry opłacaj,!c. 

OSTR~EŻEl\"IE. 
U węglarzy niektórych iunych 

składów węgla, pojawiły się na 
czapkach blachy, formą podo· 
bne moimj - są one bcz napisu 
firmy, lub z napisem niewyraźnym 
bez znaczenia.- 'Węglarze ci sta
rają się sprzedawać na moje 
konto - naturalnie węgiel zły, 
bez właŚCiwej wagi.-Na co mam 
zaszczyt zwróeić uwagę knpują
cych. 

(13-9) 

OORÓD W Pasz~owicacn 
st. dr. żel. KońSkie, lnb Petroków ma
na sprzedaż: piękny wybór drze
wek owocowych, brzoskowinie, 20 kóp 
crategusu trzechletniego na żywy płot 
jesiony, lipy i kasztanów kilkaset, zda~ 
tnych do wysadzenia Alei-również inne 
drzewa i krzewy ozdobne. Także kar
tofli ehampionnów z oryginalnie. 
szkockiego nasienia kor. 8 po 4 rs. kor. 
st. poczt. Paradyż. (3-2) 

QJm~~I~& łj~@ 
korepetycyj do klas niższych 

iadomość W w Redakcyi (0-13) 

Biuro Ogłoszeń 
dla wszystkich dziennik6w kra

jowych i zagranicznych 

Poajchman i Frendler 

F 
· Jest do nalJycia w każdym czas'e w Warszawie ulica Senatorska Nr. 18 

Orte~~ an pod,. fs:9,~~~X~~~ ~b'k Przyjm~~d~~:;;:;:~~ po cenach 
Rządu guberlllalnego, z placem ł o-
grodem, pod korzystuemi warunka- Do dzisiejszelJ'o nume-

do sprzedania cza.rny, w cenie 60 rs. mi bez pośrednictwa faktorów. Wiado- __ d ł to 
Wiadomo M w domu Gorczykowskiego mość u W-go RozmysłowBkiego w Izbie ru o ą,cza SIę arkusz 
ul. Sulejowska na l-m pi~tlle. (3-2)ISkarbowej. (2-2) ,:' 16 powieści p. t. "Złote Noże". 

Redakt~r i wydawca Mirosła~ DobrzaJislci. 

Wirukarni E. Pańskiego w Petrokowie. 

.' 
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Stary jenerał wtrząsnął głowąo 
- Ale po cóż te pytania? ja nie mam córki ... 
- W krajn naszym rodzinnym jesteśmy marzy-

-cielami... Coś dziwnego dzieje się ze mną... Czy wi-
działeś kiedy jenerale dwa pączki bliźniacze, kołyszące 

.się na długiej i giętkiej gałęzi Victoryi Regii. Jeden 
z kwiatów pierwej się rozwija; dopóki on nie straci 
świeżości i zapachu, drugi ukrywa w zielonej obsłonie 
-pą.czka zapach swój i . złoty akeawit korony; gdy je
·dnak s.tarszy więdnie i opada, drugi rozwija się tak 
podobny do zmarłego, że zachwycone oko myli się ... 
Są to dwa kwiaty-a jeden... Marzyłem o tern, czy 
-dwie kobiety mogił mieć jedną duszę? 

- Kl'zalci, kwiaty, korony, dU8zel-mruknął je-
·norał-wolałbym więcej głupiej, ale jasnej prozy ko-
• .chane dziecię. 

Jerzy zd!lwał się budzić. 
- Gdybyś miał córkę .. ,~mówił dalej. 
- Jeszcze?-przerwał jenerał z niecierpliwością. 
- Pozwól mi t!kończyĆ... Potrzebuje twojej 0-

'Pinii. Przypuśćmy taki wypadek: przychodzę aby ci 
powiedzić: jenerale, zabiłem tego człowieka, chociaż 
poprzysięgłew, że go oszczędzać będę. 

- Tyś przysiąf!ł, że go oszczędzać będziesz? ty! 
-zawołał jenerał podskakując na krześle. 

- Ellen ma dziecię ~ wymówił miękko Jerzy-
powiedziała mi "czyż zrobisz córkę moją. sierotą?" 

- .Ależ w tBkim razieI-zawołał O'Brien-w ja
kąż to gl'ę gramy, powiedz? 

- Czy dałbyś UIi swoją córk~? - zapytał Leslie 
w miejsce odpowiedzio 

Stary jenerał tupnął nogfł z gniewu. 
- Niewiem, do dyjabła; idź z twoją przysięgą, 

chociaź to przysięga uczyniona kobiecie!... Posłuchaj 
.mnie Jerzy, uprzedzam cię o jednej rzeczy; jeżeli zo
baczę, że idziesz bez broni naprzeciw twego przeciw-
nika uzbrojonego od stóp do głów, ja cofum się. Z.nam 
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Był to liit Elleny Talbot do Heleny lloistrudan. 
Wice-hrabia zapłacił zań równie drogo, jak i za kilka 
innycho 

Goutram, staI'y hultaj, służący od lat 40 w pałacu 
Boistrudanów, za dobrą opłatą wydawał wice-hrabiemu 
wszystkie listy nadeszło z Ameryki. 

- Muszę raz jeszcze odczytać ten ustęp-pomy
ślał. Henryk przebiegając oczyma pierwsze stronnice 
zatrzymał się na ostatniej. "Jest on tak wspaniałomyślny 
pomimo strasznej krzywuy, jaką mu wyrządzitam, że 
przyrzekł mi, iż go nie zabije. Dopóki ojciec mej 
córki żyje, powrócić jeszcze może... Rosen poprzysią.gł 
mi, że nie odbierze życia swemu nieprzyjacielowi do
póki będzie nadzieja powrotu". Henryk przebieC1ł oczy-
ma kilka razy ten ustęp listu. o 

- Ten szaleniec prędzej umrze aniźeli złamie swo
ją przysięgę-szepnął-niech tylko zobaczę twarz jego 
a będzie już po nim. Zatt'zymał się nad słowami "do
póki będzie nadzieja powrotu", To wyraźne ... musimy 
odwlec podpisanie kontraktu ślubnego, bo kontrakt 
zerwałby wszelką nadzieję powrotu, Ale go nie na 
długo odwleczemy, bo podług wszelkiego podobieńst
wa dzień jutrzejszy ujrzy wiele nowych rzeczy. Za
dzWunił nil służącego. 

- Nie wpuszczać do mnie nikogo, prócz pana 
Benedykta, który przyjdzie o piątej. 

Przy pałacu wice-hrabiego był ogród a w nim 
urządzona strzelnica. Pomimo zimna, wice-hra.bia kil
ka godzin przepędził nu strzelaniu do celu, juź to z 
karabinu już z pistoletu. Ręka jego była zawsze pe\v, 
ną, oko bystre, niechybiał też nigdy celu. Q zmiel'Z
ehu powrócił do pokoju, zadowolony ze swej zręczllo
ści; zaanonsowano wkrótce Benedykta. Gdyby Hen
ryk nie był usłyszał imienia jego wymówionego przez 
służącego, z pewnoś<.:ią nie byłby go poznał. 
~~~ W 
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Benedykt wystrojony był jak prawdziwy właści
ciel domu. 

Można było sądzić, że dawny łowca bobrów był 
komeuyjantem: siwiejące jego włosy, były kruczo czar
ne, angielskie faworyty, czoło i twarz wymyte, bielizna 
nieposzlakowanej białości, garnitur nowy. 

Zdawał się o dziesięć lat młodszym. 
_ Pięknie wygląuasz Benedykcie-za wołał wice

hrabia,-w bitwie pou Fontenay kawaleryja francuzka. 
miała batystowe k.oszule oszyte koronkami; widzę, że 
i ty wystroiłeś się przed bitwą. 

_ Czy pan sądzi, że ten hultaj indyjanin pozna. 
mnie?-zapytał Benedykt. 

_ Ależ możesz być spokojnyw, wyglądasz wBpa
niale i będę mógł uczynić co zamierzałem-Czy chcesz 
żebym cię zaprezentował księżnie de Rivns. 

_ Mnie?-zawołał zdziwiony. 
_ Jej mąż, jest to margrabina de Concha, o któ

rym mówiliśmy dziś rano, a którego poznałem w Me
ksyku. Przyjął tytuł księcia de Rivas. 

_ Na co się to zda?-zapytał Benedykt. 
_ Na wiele rzeczy ... -Alc najprzód mamy ludzi? 
_ Ośmiu pysznych bandytów, czterech dla pana 

tyluż dla mnie. 
_ Można na nich rachować? 
- Sam ich wybrałem. 
- I dobrze ich zapłacisz? 
Benedykt przybrał smutną minę. 
_ Trzeba było-bo inaczej-nie mówmy zresztą 

o tern. 
- Gdzież ioh znajdziemy? 
Benedykt westchnął. 
_ Musiałem wpuścić wilków do owczarni

rzekł-hultaje są wszyscy w mojem mieszkaniu w Mont
martre ... Ale gdy raz już poznali drogę do mojej willi, 
ja już jej nie chcę; postanowiłem, jak tylko wszystko 
się skończy, sprzedać moje domy i wynieść si~. 
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mostu i rzekłem ci: no młodzieńcze, wyznaj mI co ci 
leży na sercu, albo się gniewać będę ... 

- Pamiętam-szepnął Leslie uśmiechając się
pamiętam mój drogi, zacny przyjacielu!. .. 

- Opowiedziałeś mi historyję twoją Jerzy .. p 

ak.romnie, nieśmiało, bo t! zawsze lękasz się, że tak po
WIem, przywłaszczyć sobIe zachwyt słuchaczy... Histo
ryja twoja nie była długą, miałeś zaledwie iat d wa
dzieścia... Od tego czasu przepłynąłeś ocean, przeby
ł:ś wiele walk, .wiele cierpień... Ujrzałem cię po pię
ClU latach ~l'ł~monlch, czytałen;t .na no,yo w twojej 
duszy zramoneJ ... Szukałem w mej naprożno rroryczy' 
goryczy i nienawiści, którą serce moje byłoby "'przepeł: 
nione; gdybym był na twojem miejscu, ja który prze
cież jestem, jak utrzymują, uczciwym szlachcicem i 
szlachetnym żołnierzem ... Od pięćdziesięciu lat jak no
szę Bzpadę, nie spotkałem szlachetniejszego od ciebie 
człowieka, .. od pięćdziesięciu lat jak przebiegam świat, 
nie otworzyłeUl kart piękniejszej nad twoje Berce księ
gi!... O tak, tak, dałbym ci moją córkę z rozkoszą 
z wdzięcznością ... i każesz mi żałować, że się po ra~ 
drugi nie ożeniłem, wtedy, kiedy jeszcze byłem młody,. 
może miałbym córkę i byłbyś moim synem. 

I starcowi łzy oczy napełniły. 
Jerzy ścisnął mu rękę serdecznie. 
- I dałbyś mi swoją córkę, nawet wówczas, gdy

bym stanął przed tobą i powiedział: zabiłem go. 
- Obydwoma rękami, rozumie się!... A gdybym 

dostrzegł, że kochasz moją córkę. powiedzialbym ci, 
zabij tego niegodziwca, jeżeli chcesz być moim zię-
ciem! Jednakże pierwej jeezcze ... -dodał po chwili-
wziąłbym rękę mego przyjaciela ... prosiłbym, aby mi 
popatrzył prosto w oczy i rzekłbyw: Jerzy, czy pew
nym jesteś, że już tamtej nie kochasz? .. 

- Ellenl- szepnął Jerzy głosem boleści - nie .. p 

nie, już jej kochać nie mogę. 
I głowa jego opadła na piersi. 
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